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MOEEAA W J. POLSKiM ( 25. 4. - 20,3o)
Pismo'"Wcina i rnaboczyj -klas’' oglaszą- w ostatnim numerze 

przeglą*d listew w sprawie ząg&dtiienia polsko — ratU-inckiego.  ̂
listy te pochodzą w przeważnej s :e j czesci od przewedńioz^oyoh. 
rosyjskich., w wi elu' wygadka eh moskiewski oh i ukraińskich zwiaz= 
ków~ zawodowy oh. Autor a y: ty oh listów si. zdanie, g,ev nie. można 
nadal tolerować prowokacyjnego postępowania tak, zw. Rządu ir0r' = 
skiego w Londynie. . ?‘ H jednynAz kych listów autor zwrara uwagę, ze uplyńely 
3 mie siane. ód ogłoszenia’ sowieckiej deklaracji w sprawie linii 
Curzona. W ty||Vkrcsie e-zasu. t. zw. Rzad PQlslćf okazał sie "alko= 
wlóie piczdolnym do skierowania.-Polskiego arodu na tfroge, k..ora 

- juz krocza narody: xkrc.inskiy białoruski i ęzceho-slowacki.
Klika'’ obszarńiikow i faszystowskie!)- generałów stanowi tak zw. 

Polski Rzad. Stracili oni wszelka wiarę w Naród ̂Polski i dlatego 
chćaF go rpbwadzio do zsuby. Rzad Raczkiowiczmw ć. Sosnkowskioh 
— to rzad. benkrut-ow politycznych. • ;

Autor drugiego zkolei listu zwraca- iivfag'd iia t.n. zc powszechnie 
popełnia sio-pewien blad. i-mowiec ustawicznie o liniiuCar zoha«
Linią Curzona nie odpowiada.- soisle interesom -narodowym-.Ukraińców
i Białorusinów. Interesy te" musza byo uwzględnione przy mg&i&mrołifflm 
wytyczaniu ..granicy-.. Należy również wziac pod uwagę interesy na
rodu litewskiego w związku z Suwał s z o zyzna.
Następny list porusza srawe staarzaniaprzek tak. -ze. polski 

raad' emigracyjny dodatkowych trudności dla armii Czerwonej i dla 
armii polskiej gen Berlinga-, w chwili, .gdy sa one tylko o dzie= 
siatki kilometrów oddalone; od .granicy polskieg.

W ten' sposcb klika-amianujaoa sie-polskim rządem emigracyjnym 
-po.peinia zdradę wobec wlas^e‘go aar^da i udziela bezpośredniej 
pomocy Hitlerowi. " . ’■ ... -

Rzad Polski - czytamy;w zakończeniu listu - sachecajac Poiakow
d o oporu wobec* Czcrwonc-.j, armii rozpala- brat-cbojoza walkę-.

' - Ismy zkol-ei list zajmuje sie sprawa-, armii gen.0 Andersa. Jalc 
■wiadomo. ą:>miią-j; ta powst 2.1 Cl ,Fp rzy wydatnej.mkterjalnoj i moralnej 
pbrooy Związku Sollo/ekiego. Armię te skierowano na Bliski 'Wschód 
w . naj oiezsze j dla" Związku -'Semickiego • e»hwili, gdyjkazdy zolnierz 

*  na terenie-. Ro sji stanowi] niczym nic-dajacal sie zastapic-wartość, 
bojowi, Armia ta dotychczas przebywa na.'Bliskim wschodzie, — jeze= 
li nie liozyo garstki P laków, znajdujących sic We c*71osz'<b'?h.
"Coz odpowheniy Polakom',’ kterzy wkro.to-c' beda nas wit&o na'ziemiarT- 

Polski - gdy spytaja nas, gdzie jest gen. Anders i dlaezćgc Rzad 
Polski nie jjosyla. armii .polskiśgj do walki ? A rroze zachowuje- sie 
t,c armie w. ero/zcrwic-i óla re lizanej i° .przyszłych' i- :per jalistycznych 
planów polskich ? Diaczęgro wojsko polskie 'siedzi^nad mer zon i- 
czeka na pogodę? A jeżeli sic nowi, zg garstką P ląkow-wr.lezy pod
(Lassuno, -.-to czyz droga przcz"Rzyi£- jGst .blizsza?do, Polski?”

Inny list zajmuj ej.sie:- :'bczoze] nym AtyczynGiły żandarmerii pbl= 
-skioj A Londynie, która’ ąres-zto' -lg?. grupeUkraincow z.:, to1, ze nie 
ohoi-eli sluzyc w rozkldającej sie armii Andresa (?)J1. GArsc zel= 
nirzy - -25 ludzi - prósjla er po zvvolenie .o moznos«* walczenia pmatnra 
przeciw Niemcom. -®ylo to oalym prze step stwefe 25 uczciwych zę^Lnio= 
rzy. Beczóżelną żandarmeria polską' aresztowała .ich. za to- w5 stolicy 
demokratycznej Anglii,, w Londynie. Tie tmo zna napr...wdca zrozumieć, 
•ze w sercu Anglii, w Londynie b-ezcżołnie działa R̂ sad Polski i do— 
pomaga Niem>om..,ł . '•
. Autorzy inuyo1 liStcwpodkuoslaja, ze-grupa rookoyjmyoh ordĝ c$. 

tow nfo "la .puawa- dc -naż.yv/-anir. sio 'rządem.'' Reprezentuj^, ona j edyn: 
interny, panów 1 kliki, jfaszytstow. ■ ’ ; ..r;

■W P^lsoe panuje potwórny tcrrorrl Żołnierze. - partyzano! przele
wają krew, a vy.tym o sasie panov/ić Kotcwie • i Sosnkowsóy nic innego 
nie robią, tylko prowok^oyjnic; .gadaja o Lwc ie, jako o miesnie
polskim. Zapra 7de- rzad ton tooẑ ' sie'po równi hic chyl ej do wspol= 
prący z^Hitierem. Rząd ten niea'^ąprzemawiac w imieniu Polski-.
ii rod ? IgiCi gam określi sv;a przys.zloso, i ẑ niia tylko należy C.-L 
-rozaawiae. Naród Polski nic wpuści do siebie tych faszystowskich-

ą , • (--a.d.n.) - pahow.
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paBBJsffiiś» Wiciu autorow listów wyraz .niezadowolenie z pwodu stano 
w i skaz £aj etego przez niektóre, organy'prasy w Anglii ; Stanach. 
■Zjdenoo£oinyo'h. Prasa tgtFwystbpujo, jako raeęznik interwencji 
">z zmms.trz :.w spranie .-stosunków polsko sc>ie<ąk-ish. Polska kii a 
tłdigra^yjńa-nśftc/biln 'wicią hałasu i do lalą vJp.row.adzi&. w blać nie= 
które pisc‘.a Angielskie' i ■'amerykańskie. Falezy z ór.lyn naciskiem • 
podkreślić, ze sprawa granic Związku Radzieckiego nie "może Boye 
'załatwiona przy po .coy interwencji innych niez-eintersowanych bez= 
pośrednio 1państw„ nikt z .zewnątrz nie red .prąwa .wtre.hno sic do *
sprawy granic sowieckióhh Granicą ta łped;zip ustalona w rezultacie 
rokowań wiedzy rcpublilch 'Polska kt je‘j śasia.derr ■■ Radzieckim.

ęAutorzy listew z dla sic.', zc niegrroga zroęuniepi stanowiska pew= 
nrych kol 'politycznych Anglii i 'Stanów |Z jednoczonych, które wysuwaj a 
pomysły jakidhs rokowań w sprawie gr-anio Związku .'Sowie<7kiego i 1 
interwencji iniiyoh państw1 w tc spre%y« .Sprawa granic? .-Związku Ra= 
dzieokic-%o 'i Polski rozstrzygnięta -bodzie, nic przy zielonym stoli
ku, J_eo7 we wspólnej 'we:3-db z \a*ogicfń.

Arorzy listów niemgaT zFozumieo chwytania -na ulicach Londynu 
UKr -.ino o w "i 5i.arorvis.inow1 przez'' bezczelna żandarmerię? polska* i\7ie 
/•noga zrózurJLcp, tflE/ozego toleruje sic., nad^l polski rzad- c -.igrać yjny.- 
ktory sieje nienawiść pomiędzy nard-da- .i walozahymi o (wspolna sprawę.

========= (23,oo) ' |- (hz)
Powtorzono-odczytyr.anip' listów w .sprawię polsko sowieckiej, za 

nie szozonyirh. w "Woj na i rak o czyj kld'ś ” . M “ - t

Uzupełnienie nięlctoryoh listów: ' ,
J'Inz. Bo rysów pisze w swy: liście d” Przyszła P lską-i musi powstap 
wylaoznie w granioacli - -etnograf ieźnych. Podczas wytyczania przyszłych 
grania P0lski trzeba wziao'pod uwagę zadania ■ Ukraijif*ow0i Białorusi
nów, trzeka pamiętać’ o pre tcnfej ach Ukraińców do • zieą. zgnićszkalych 
w większe soi przez ludnoso ukr aińska- Chodzi w danyn%ypadku o 
ziemie*'Hrubieszowska, o 1Żarnoso, o zienie Grodzieńska orąz Bialo= i 
stoclca. Nić wolno na. rcnwicz zc.pomnipc o pretensjach litev?skick( do 
SuwaiszcZyany. W  < ,
W jednym z listów czytamy': " Prohitlero aka polityka tak zw* rzpióu 

■polskiego i jego-^gentury wt'krrtju' stara sis stworzyć trudności dla 
.wkrsozajaue j ' do Polski arreij Czerwonej i arki i gen* Berlinga, 
woj Pisarz Czukówskij pisze w swym liści c: "Fnigrącyjny rzad pol.ski 
juz akyt daleka zaśzedl na drodze poaagani'ą j3±tlcrowi- lak zw. Rzad 
Polski hamuje Skóje polskich partyzantofe‘na ,zicniaoh polskich, roz= 
pala walkę-kbratobi j oza* A wszystko to dzieję sie.w chwili, gdy arni^ 
Czerwona, a'Awr aa z ni a polska .arni.a gen. Berlinga lada. chwila wkro= 
f-zĄ, na ziemie -polskie. To- dopomagarii Hitlerowi razwreszcie nusi 
sie' skonczyon" ^

Reżyser ukraiński 'Szew-r z-enko haźfyp. w .swoim liście ostatnie 
aresztowania Ukrainhow przez1 poi ską 'żandarmeria - J’bezqzelnyn ale ten 
Pilsudf»zykow". Pan. inn. autor listu pisze’:" Jak ieogly władze sugłA 
angielskie dopushic, a-hy w sercu Anglii denokratyoznej i wolnej 
poislaą'zemdaraerią aresztowała Ukraińców tylko dlategog, .--ze chcą 
wairzyo z Lt'er.icani. Jeszcze1 p^zaolez kobiety' angielskie' nic zdjely 
zalpby ptd °'iB)Oir,h  cezach i 'po braciaóh., przęęicz v;ciaz jeszoze żywa 
j<ęst <pe<a:ied' ty oh- najlepszych syiipw Anglii*, ktorz-y w bohaterskiej wai- 
walce nr gnajbiansy nlode swoje zyeie oddali za vjolna i dcńojratyczna 
ojczyznę. Dlaczego z wiec -Wielka Brytania, pozwala., aby w jej sercu 
dokonywano aresztowań sprzoznyoh. z duchea tej., wojny? "

Jeden z autorow listów pisze: 
o "Se^iozwanazy rzad polski \v Lbndynio nieg-ma prawa; przemawiać w 
iręieniu panstwh i narodu polskiego-" (rb)
■p "Times” zaaźicsoil artykuł n.h:tehąt„konferrncji prasowej w koni- 
s.irjfioie sp.raw zagranioznyoh w dniu 2'2 kwietnia, na.-,której wicekoiai= 
sarz Wyszyński wygi sil przciaowicnie na -terriąt stosunków sowiecko fin= 
skioh. Zdaniem "Tia s'ow;i rfead sowie.ćki okasZ"l w sprawie Finlandii 
najdalej idaoa dobry wołb i u-iaikohanid* Finlandie oczekuje bazna= 
dziejna nrzyszloso^- piszedalcj "Lines" -jeżeli nat.ych: .iast nic zrciê  
,nl|sv;ej sahobojozej polityki!’ * r (hz)


